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K r o n i k a  N a r o d o w a .

Ficka  1672, Pokój z  Turkam i i  
Talaram i.

N O  Pf7 O S  C I  K R A K O W S K I E .

Wczoraj, p rzybył  tu P. Jackowski ze Lw ow a, zna­
ny tam z pięknego talentu w m uzyce, iako wirtuoz na 
Flótrowersje. W  krotce da się słyszeć tutejszej P u ­
bliczności.

Pewien obywatel życzy  sobie wioski do zadzierźa- 
wienia w wolnym kraju Rzeczypospolitej krakowskiej, 
od 6 do 8 tysięcy rocznie. Można się o nim dowie­
dzieć w Pcedakcyi Krakusa.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

T u r c y a .  Wiadomości ostatnie z Dostrzegacza. A u ­
striackiego  poniżej dosłownie umieszczone, niemniej 
potwierdzają złe powodzenia Turków : „  Doniesienia 

od wschodnich granic, nie są pocieszaiące. Persó- 
„  wie, zdaie się, źe uczynili postępy. Jeszcze ciągle,  

hra kuje pewnych wiadomości ostanie rzeczy w M o-



,, rei. Codziennie jedne z drugiem i najsprzeczniejsze 
„  obiegają pogłoski; nikt więcey im niew ierzy, i T u r-  
„  cy niezadaią sobie juz mozołu do ich sprawdza- 
„  nia. „  A  zatem skoro , jak się ztąd okazuje, Porta 
nie ma co donieść ku chwale swego oręża; podobień­
stwo jest większe niż mniejsze, źe z innych stron do­
niesienia o zwycięztwach greckich, przynajmniej przez 
połow ę zasługują na wiarę.

„  Porta wydała ( raowi daley tenże D ostrzega cz)  
„  surowy zakaz względem panującego przepychu w 
„  domach bogatszych muzułmanów. —  Z dnia 18 na 19 
„  b . m .  (W rz eśn ia)  w  nocy, wszczął się pożar w  je-  
„  dnym domu ormijańskim niedaleko Fanaru, i prze- 
,, szło 2000 domów ubogich mieszkańców przedmie- 
„  ściowych Konstantynopola, pochłonął. Spokoyność 
,, publiczna, jeest najściślej strzeżoną. —  Zax-aza m o- 
„  row a, w  ostatnich dwóch tygodniach, mianowicie po 
,, wsiach nad kanałem i w wojsku obozuiącem przy 
,, Budjukclere, mocno uczuć się dała. NawetPera i 
,,  Galata ( przedmieścia Konstantynopola ) nie są jesz- 
„  cze zupełnie w olne od śladów tejże zarazy.,,

G r e c y a .  O to  jest ważny list pisany 26 Sierpnia z 
Gastuni w  Peloponezie, który lubo wiadome rzeczy 
juź ogłasza, tym samym jednak potwierdzaiąc z w y -  
cięzlwa G r e k ó w ,  godzien jest pokrótce b y d ź  wspo- 
mnionym. ,, Byłem naocznym świadkiem wszystkiego 
,, prawie, czegom zaś niewidział, mam z nader pewnych 
,, źródeł, Niejedności b y ły  pomiędzy Grekami, jak 
,, w  każdej rewolucyi, lecz w stosunku innych bardzo
„  małe Churszyd zaraz na wstępie do Peloponezu,
„  stracił w bitwie z Suliotami Rooo ludzi. —  Poczem 
„  w Laryssie miał zebrać, jak zapewniają d o ó o o o o lu -  
„  dzi i ruszyć wgłą.b Morei. —  Część tego wojska o-, 
}, panowała Korynt. —  5o żołnierzy greckich zam- 
,, knęło się w  cytadelii, lecz widząc przemoc, zngwo- 
„  zdzili  działa, a sami ratowali się ucieczką. —

D a lszy  ciąg we Srzode.


